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Józefa Landaua 


Kraków, plac Szczepański 6. 
Za „doskonałość gwarantuję, Kawę, jeżeliby 
się nie podobała, przyjmuję uspowrót! 


Dr. F. CHOLEWICZ 


Pomima rozsiewanych nieprawdziwych wieści 
ordynuje jako lekarz zdrojowy w Swoszowicach 
pod Krakowem, 


Zwraca się uwagą na Probiernię ztakomitych 
wódek Romena Marczydskiego na Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem w „Pałaca”. 


Ch, Sąd krajowy jako prasowy na whiudek ck. 
Prokurstora Państwa po myśli $ 493 pk. orzekł 
że zamieszczony w Nrze IB] czesopisma „Nawi- 
ny” z dnia B lipca 1904 ariykuł pad tytułem: 
"Jaroslaw" od ,Skonezyt się do: „od dat na dy- 
rektora“ strona 3, zawiera znamiona występku z 
$ 300 uk, że zakazuje się rozszerzinin tego ar- 
lykułu, zatwierdza sie zarządzoną przez ek. Pro- 
kuratoryę Państwa konfiskałę pomienionego n 
metu, a cały nakład takowego ma być zniezć: 
nym, alhowiem w artykule tym autor przez ni 
zgodne z prawdą przedstawiunie ałosunków w 
mneryum 1 szkole realnej w Jarosławiu stara 
pobudzić do pogardy i nienawiści przeciw nan- 
czycielom owych zakładów rządowych z powodu 
ich urzędowania. Podpis nieczytelny. 

O k. Sąd krajowy jaka prasowy na wniosck 
©. k Prokuratora Państwa po myśli § 493 p k 
orzekł, że zamieszczony w Nrze 151 czasopiama 
„Nowiny“ z dnia 6 lipoa 1804 nakład dragi, ar- 
tykał pod tytułem: „Skutki choroby“ od począ- 
tku da ałów: „skutek pomyślny” stronać, zawiera 
znamiona wysiępku z $ 491 uk. i art V ustawy 
z 17 grudnia 1862 Nr 8 | 68, Dzpp., że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu, zutwierdza się 7a- 
rządzoną przez ck. Prokuratoryą Państwa konfi- 
skałę pomienionego numoxu, a osły nakład tako. 
wego ma być zniszczonym, albowiem w artykule 
tym nutor wystawia ok. Prokuratora Państwa w 
Krakowie z powodu jego urzędowania na publi- 
czne urągowieko. Podpis nieczytelny. 
— 
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Z pola wojny. 

(Wszystko nieprawda. — Ćwiek w gło- 
wach. — Różne możliwości). 

Pozostaną sławnemi w hisloryi wojen 
te urzędowe raporta rosyjskie, któremi 
teraz świat bywa zasypywany. Już z re- 
guły w każdej znajduje się ustęp, że Ja- 
pończycy zostali odparci — dlatego Ro- 
syanie się cofnęli i Japończycy zajęli ich 
pozytye. x 

Wszystkie też raporta o opuszczeniu 
przez Japończyków wąwozów, klóre zdo- 
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Radaktar naczelny: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


„Nowiny« wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych do 
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Cena nru wszędzie 


PRENUMERATA w Krakowie 
| Podgórzu miesięcznie K. 1:40 
åo damn doplaca s4 28 hajarzy. 
Na prowincyi miesiącznia K. 1:50 
Prenunerata xa granicą: 
miesięcenia 1 mk. 50 łem, S franki KO eń. 


Nr. 155 


===: OGŁOSZENIA === 
Na plerwncej stronie przed 
tekrtam za wisrar palitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stre- 
mie sa wiaraz potitu pa 20h. 
Nadesłana ra wieza 60 h. 
raty prowadzi w swoim 
p. St. Jyrankie- 
św. Jana |. 30, dom 
em“ od 8 r.do 4 popat" 
om niedziel I świąt: 


Na Lwów układ i ekupedycya: 


Agancya Sokolowakiago 
— Pasaż Hauamana 
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Wiadomości natnie, telefoniemnia | Hstownia przyjnaja 
radakoya — (TELEFON 512) - od godziny ? rana da 
godziny 8 wieczorem. — Rąkoplsów nia xwraca nią. 
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że manewrują i wszystkie górujące pozy- 
cye, zwłaszcza Dalin, Czimpanlin i Motien- 
ling zajmują. 

Ostatnie, gadatliwe i bałamutne raporta 
Sacharowa, im są dłuższe, tem mniej w 
nich treści, o niczem nie objaćniają, a 
tylko udają, że coś mówią i że wojsko ro 
syjskie wielkich rzeczy dokonuje. 

Mimo pory deszczowej zostali Rosyanie 
na północ poza Saimatse wyparci. O zna- 
czeniu zaś i celach obu stron rozbijają so- 
bie głowy zawodowcy wojskowi w całym 
Świecie. Jedni stanowczo utrzymują, że 
Japończycy tylka zatrudniają, wiążą woj- 
sko rosyjskie, a zająwszy silne pozycje, 
nie mają wcale potrzeby dalszego marszu. 
Inni utrzymują, że wyzyskują oni właśnie 
błędy Kuropatkina, który nie obronił przy- 
stępu przez góry i wąwozy do Liaojang 
i to uforlyfikowane miasto, przez wycofa- 
nie załogi, wydał na zagladę. Inni utrzy- 
mują, że uczynił on umyślnie, żaby się 
Japończycy tam zaangażowali, on zaś skon- 
centrował 30.000 wojska kulę Dasziszao- 
Haiczeng i całą tą siłą ruszy la południe, 
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żeby się przedrzeć ku Port Artur, zgromić 
oblężniczą armię jen. Oku, przełamać oblę- 
żenie, a potem zwrócić się na północ prze- 
ciw Kurokiemun, zaangażowanemu pod 
Liaojang, który tem samem będzie wzięty 
we dwa ognie. 

Atoli inni wywodzą, że właśnie Kuro- 
patkin dostanie się we dwa ognie Japoń- 
czyków, od Liaojang i od południa; że 
Japończycy obmyślili odpór odsieczy, że 
ufortyfikowali zdobyty przesmyk Kinczu, 
wiodący ku Port Artur, najeżyli go już 
ciężkiemi działami, a na strzeżenie go 
przybyły z Nagasaki na Talienwan nowe 
dwie dywizye. 

Każde z tych przypuszczeń jest możli- 
wem, ale pewności nie mamy dotąd ża- 
dnej. Jest też możliwem, że przez czas 
pory deszczowej aż do końca sierpnia, na 
półnoenym terenie wojny ważniejsze ope- 
Tacye zostaną wstrzymane, nie ustaną a- 
|toli wzdłuż wybrzeża zachodniego zatoki 
|I/aotnung, nie usłaną też, owszem znacz- 
nic postępają roboty oblężnicze koło Port 
Artur. Nikt jednak nie może zaręczyć, czy 


byli, okazały się kłamstwem. Prawdą jest, 


Angielskie kapelusze 


(Patrz: „Ze Świata” 
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Tracenis Chińczyka, szpiega rasyjskiago, przez żołnierzy japońskich. 


; Kronika ilustrowana). 


Zdzisław Zdanowicz 
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Londyn. O oblężeniu Portu Artura do- 
noszą, Że siły Japończyków, oblęgających 
miasto, wynoszą 50.000 ludzi.  Obsadzili 
ani już wszystkie pagórki i wyżyny w od- 
ległości 5—8 kilometrów od fortów. Osta- 
tniego dnia obronili Japończycy po bardzo 
gorącej walce miejscowość Langwangtung, 
pizyczem 150 Rosyan zostało zabitych i 
rannych. y 

Czifu. (Błuro Reutera). Chińczyk, uwa- 
żany za wiarygodnego, który przybył ze 
wschodniego wybrzeża Liaotungn, opowia- 
da, że japońska dywizya dotarła dnia 5 
lipca do góry Takuszan, której szczyt jest 
oddalony mniej niż trzy mila od Portu 
Artura. Na północ od Portu Artura odlą- 
czyła się ta dywizya od drugiej dywizyi i 
pomaszerowała przez góry. Druga dywizya 
natomiast pomaszerowała wzdłuż drogi w 
kierunku obozu marynarki. Obozu tego nie 
będą mogli Rosyanie utrzymać, jeżeli ja- 
pońska dywizya zajmie górę Takuszan, Le- 
żący na głównej linit obronnej fort 16-ty 
został onegdaj przez Japończyków zdo- 
byty. 

Ruchy eskadry władywastockiej. 

Petershurg. Telegram admirała Skry- 
dłowa do cara Mikolaja z.dnia 5 bm. do- 
nosi: Flotyla torpedowców pod komendą 
kapitana br. Raadena, została wysłaną na 
rekonesans do portu Gensan. Rokonesans 
wykazał, że w porcie niema nieprzyjaciel- 
skich okrętów wojennych, znajdowały się 
tam tylko okręty handlowe, które zostały 
niezwłocznie spalone. Po-wysadzeniu ża- 
łogi na ląd, została zniszczonych kilka o- 
krętów transpartowych, które znajdowały 
się około wybrzeża. Zauważono, że na wy- 
brzeżu i w dzielnicy japońskiej zgroma= 
dzili się szybko żołnierze japońscy i za- 
częli ostrzeliwać rosyjskie torpedowce, ktů- 
re odpowiały ogniem i zmusiły Japończy- 
ków do odwrotu. Torpedowce popaliły na- 
stępnie koszary granatami. Nie “mieliśmy4 
żadnych strat. 

Dywizya krążowników, która wywiesiła 
flagę wiceadmirała Bezobrazowa, przeszła 
dnia 1 lipca o godz. 6 wieczorem przez 
cieśninę koreańską i natrafiła na % wiel- 
kich okrętów nieprzyjacielskich, jak się zda- 
je cztery krążowce i 3 pancerniki i jeden 
albo dwa torpedowce. Nasza eskadra na- 
łychmiast zawróciła, a nieprzyjaciel roz- 
począł pościg | otworzył ogień, który je- 
dnakże był bez skutku, 

Q godz. 8 wieczorem zjawiło 
się przed naszą eskadrą 11 tor- 
pedowców nieprzyjacielskich i 
rozpoczęło atak, jednakże bez po- 
wodzenia. Wiceadmirał Bezobrazow przy- 
puszcza, ża ogień nasz zniszczył jeden albo 
dwa torpedowce. Nad ranem dnia nastę- 
pnego nie była już widać nieprzyjaciela. 
Nie mieliśmy znacznych stiat, a nasze o- 
kręty są nieuszkodzone. Krążowniki ujęły 
na morzu japońskiem okręt angielski 
„Heltenhan* o pojemności 600 ton i 
zawiozły go d. 4 lipca do Władywostoku, 
Zawiera on transport trawersów 
żelaznych i drzewa, przeznaczony 
dla budowy linii kolejowej Seul- 
Fuzan. 


Zatarg kanonierek. 

Tientsln. Doniesienie Biura Reutera. — 
Angielska kanonierka „Kspiegle* wyjecha- 
ła z Niuczwangu da Czengwangłao, mimo 
protestu Rosyan przeciw zatrzymaniu się 
tamże kanonierki. — Rosyjska kanonierka 
nadeszła do ujścia rzeki Lino, aby, jak są- 
dzą, uniemożliwić przejazd „Espiegle“. 7 

Japończycy idą naprzód.) 

Petersburg. Jen. Sacharow nadsyła zno- 
wu długi, bałamutny raport o mnóstwie 
drobnych potyczek. 


Petersburg. Telegram jen, lejt. Sacharowa 
do sztabu jenerutnego donosi: Dnia 4 lipca 
usiłował nieprzyjaciel odeprzeć nasze wojaka 
na północno-południowej linii naszej, lecz bez 
powodzenia, Dnia 4 b m. przedsię- 
wzięliśmy silny rekonesans wkie 
runku na Siuneczen, ponieważ za- 
uważyliśmy, że nieprzyjaciel opu 
ścił wsi Wafankou i Potaiza, oraz 
że jego straże przednie cofają się 
na lewy brzeg rzeki Seviskogha, 
6 kilom. na północ od Sianeczen po obn stro 
nach Jinii kolejowej zauważono o godz. 9 
wieczorem mały oddział przedniej eli 
przyjacielskiej na linii Wantsinpu, Bataiaisa. 
Silny ogień konnicy i strzelców, oraz fakt, 
że wojsko nasze obeszło lewe skrzydło nie 
przyjaciela, musiał się ten cofnąć w kierunku 
wyżyn Koucziczan, 4 km. na północ od Sin- 
nezen. 

Nasza baterya, która zajmowala korzystną 
pozycyę, otworzyła silny ogień na konnicę 
nieprzyjacielską, stojącą na wyżynach, Ogień 
ten był tak skuteczny, że Japończycy, zaraz 
po pierwszych strzałach, zostawiając rannych, 
konie, broń i amunicyę, uciekli w kierunku 
Sinneczen, Oddział naszych strzel 
ców zajął stacyę Siuneczenm, nie 
mógł jednakże dalej ruszyć, ponieważ mury 
miasta Siuneczen byly obsadzone przez pie- 
chotę nieprzyjacielską i artyleryg górską. — 
Wyżyny oddalone 5 kim, na wschód od Siu- 
neczen zostały również zajęte. 

W tym czasiectworzył nieprzy- 
jaciel z lewago hrzegu rzeki Be 
viskogho ogień działowy przeciw 
atacyi i wyżynom koła Komcziczan, kióre 
były przez nas zajęte, 

Raport kończy się słowami: 

Ogółem zauważono, że d. 6 nieprzyja- 
ciel przeszedł na froncie da ofenzywy. 
Wojska wywiadowcze stwierdziły, że nie- 
przyjacielskie kolumny maszerują od Sin- 
jelsa na północ wzdłuż lnii kolejowej 
i dalej na wschód, w sile jednej dywizji 
piechoty, 2 pułków konnicy i 60 dział. 

Dnia 7 rano odkryta w okolicy Siakesa 
wielki nieprzyjacielski obóz. Nieprzyjaciel 
posuwał się naprzód koła linii kolejowej i 
zajął o godzinie 8 rano wzgórza koło W 
otsiczija. Nasze straże przednie stacza 
potyczki z małymi oddziałami nieprzyja- 
cielskich straży przednich. — Porucznik 
Buliga, którego d. 3 koło Nauhaj otoczyli 
nieprzyjaciele, powrócił. W obrębie moj 
go rejonu deszcz już nie pada. 

Genzura japońska. 

Tokio. Na terenie wojennym prowadzą 
się obecnie bardzo ważne operacye. Rzą: 
dowi udaje się utrzymać tajemnicę. Od 
czasu zajęcia Dalnego rząd nie puszcza 
żadnej wiadomości a oblężeniu Portu Ar- 
tura. Wiadomości z chińskich źródeł, nie 
mające ze sobą związku, dostają się wpra 
wadzie do Japonii, ale rząd nie przepuszcza 
ich za granicę. Przy armiach japońskich 
nie ma ani jednego: obcokrajowca, a ko- 
respondenci wojenni i attache wojskowi 
są bardzo skrępowani. 


Strejk w Borysławiu. 


Borysław. Wczoraj po południu wy- 
buchi tu strejk robotników naftowych, o 
tyle niespodziewanie, że decyzya w spra- 
wie rokowań między robotnikami a pra- 
codawcami miała nastąpić dopiero wczo- 
raj wieczorem. Strejk rozpoczęło około 
2000 robotników galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego i 60) robotników 
firmy Wreunda, którzy natychmiast roz- 
biegli się pa całym Borysławiu i okolicy, 
nakłaniając innych do zaprzestania pracy. 
Z obawy rozruchów zarządziła władza p- 
lityczna odpowiednie środki ostrożności 


WOJNA: S igesa 
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W ot. (wydawnictwa „Jlustraeyi 


Seminaryum polskie w Cieszynie. 

Cieszyn. Wczoraj odbyło się tutaj zgro- 
madzenie Niemców z protestem przeciw 
założeniu polskich klas równoległych przy 
seminaryum nauczycielskiem w Cieszynie 
Przemawiali posłowie Bukowski (Niemiec) 
i Demel. Zgromadzenie wyraziło ubolewa- 
nie, że prezydent kraju pominął Niemców 
i pertraktował z posłem Michejdą. W koń- 
cu uchwalono rezolncyę przeciw polskim 
klasom równorzędnym w Cieszynie i cze- 


jjskim w Opawie. 


Tajemniczy odjazd eskadry angielskiej 

Wejhajwej. Doniesienie „Biura Reutera”: 
Znajdująca się tutaj angielska eskadra 
żona z 4 pancerników 4 krążowników, je- 
dnego okrętu awizowego i jednego torpe- 
dowca wyjechała nagle wczoraj wieczorem 
w niewiadomym kierunku. 

Mianawania. 

Wiadeń. Cesarz mianował geologa w ces. 
rosyjskim instytucie geol. Józefa Maryana 
Morozowicza, zwyczajnym profesorem mi- 
neralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


— ZA 

Z miejskiej centralnej targowicy na by- 
dło w Krakowie. Dnia 8 b. m, spędzono 
na targ agztuk: bydła rogatego rosłego 802, 
jałownika 77, cieląt 318, owiec i kóz 12, nie- 
ragacizny 163. Razem 872 sztuk, — Woly 
płacona po 72 do 74 kor, wyjątkowo pię- 
kne sztuki po — do — kor.; krowy po 58 
du 70 kor., buhaje po 68 do 72 k, cielęta po 62 
do 70 kor., za jeden centnar metr. żywej wa- 
gi, cielęta na sztuki po 86 do 48 kor, nie- 
rogacizną tuczną po 112 do 120 kor, nie- 
rogaciznę chndą po — do — kor, za jeden 
centnar metr. rzeźnej wagi Sprzedano dla 
miejscowej konsumcyi bydła rogatego, cieląt 
i nierogacizny — sztuk, na eksport bydła 
rogatego — sztuk, pozostało do drugiego 
targu — sztuk, 

Cennik ziemiopłodów w Krakowie 
z dnia 8 b. m. 1804 r. w „Huli zbożowej” — Ten- 
ilencja; eo da pszenicy i żyta nie zmieniona, ca 
da innych produktów zwyżkowa. 

Pszenica biała od koron 9:50 do 10—. biała 
kanzylo —*— do — —, czerwona i żółta 9-40: do 
975, czerwona 1 żółla lranzylo —— do ——, 
węgierska 9-50 do 970, Ż.to Irajowe 720 do 
760, targowe —— do ——, lansylo —— do 
—-, wękierskie 7:60 do 7:76, Jęczmień browarny 
—— du —'—, na krupy %— do 760, na paszę 
660 do 699, tuanzyto —— da —'—, Owies 7:90 
do 760, Proso zwykłe 6:75 la 6/24, Tatarka 8 — 
do Q—, kukurydza nowa 7— da 7:85, stara 
=— do ——, Cinquanlin nawa 7:20 do 7:40, 
Cinquantin stara — — do ——, Groch Wiktorya 
1150 do 1260, zwykły 960 do 11—, paslewny 
8:50 do 950. Fasola cukrowa 12:50 do 18—, 
duga 10:50 do H 00, krótka 9-50 do 10 —. per- 
łowa Ll'— do 11:50, Bobik 6:50 do T 
G'— do 6,40, Rzepak zimowy —— do — 
zyło —— d Siemię Iniano —'— do 
konopna 4 Lnica 
niebieski 2 
Koniczyna 
sienna biała 
do — 
corma — 


za do mi 
pezeniczna -, Biano zwyczajne B:10 
do B'60, Koniczyna swna B90 do 410, So 
czewicń 14— do 17:00, Ceny notowane za 50 kg. 
— 

Humor wojenny. Tania skóra. 

— Wiesz ty, Wacek, że teraz bnty pota- 
nieją? 

— Tak? A to dlaczego? 

— No, dzięki skórze, której Japończycy 
tyle na Moskalach nagarbują ! 


do — 


Kiedy Makarow zginął, zawołał car zroz- 
paczony : 

— Skądże ja teraz wezmę drugiego ad- 
mirala! 

— Admirałów, najjaśniejszy panie — rzekł 


minister — mamy dosyć, ale z okrętami 
krncho. 


Wydawnictwa to, ezdobne a nadzwyczaj tanie, jes 
niezbędna dla każdega Interesującege wią wejną na 


dalekim Wachadria, Zawiera mapy, poztrety 
mma anni mię daj Parr) 


nawet choćhy wbrew zamiarom dowód- | 
ców wielka bitwa, nawet w porze desz- 
czowej nie stała się konieczną. Za blisko 
bowiem siebie stoją obie strony. 

Jeżeli zaś są zamiary doprowadzenia da 
wiełkiej bitwy, to musi ona odbyć się w 
tych dniach, póki jeszcze upusty niebie- 
skie od czasu do czasu się zamykają, je- 
szcze się pogodny dzień zdarza, a słońce 
dragi obsusza. Za koniecznością starcia 
przyłaczają tę okoliczność, że istotnie w 
końcu lipca wojsko rosyjskie dosełkami 
nowych zaciągów znacznie wzmocnionem 
zostanie. Więc Japończycy muszą uprze- 
dzić ta wzmocnienie nieprzyjaciela, zgro- 
mié go do ena w Mandżuryi, a Port Ar- 
tur wziąć, Tego im życzymy i uzbrujarny 
a — w cierpliwość. 


Nowy tyran Finlandyi. 


Rząd rosyjski odpowiedział na zamor- 
dowanie jenerał-gubernatora Finlandyi Bo- 
brikawa mianowaniem na to stanowisko 
osobistości, która prawdopodobnie nie zmie- 
mi ostatniej fazy polityki rosyjskiej wobac 
Finlandyi. Nowym jenera} gubernatorem 
został były gubernator Oharkowa, książę 
I M.Oboleński. Należy on do stare- 
go, mikołajewskiego typu administracyi ro- 
syjskiej. Dość przypomnieć, że w Rosyi na: 
dano mu przydomek „Tamerlana“. 

Jako marszałek szlachty w Symbirsku, 
zapisał się ks, Oboleński w pamięci przez 
swe nieugięte zasady reakcyjne. Rząd w 
nagrodę zamianował go w r. 1896 guber- 
natorem Charkowa, gdzie okazał się tak 
bezwzględnym, że zjednało mu to przydo- 
mek „Tamerlana“. 

W szczególności wystąpił z wielką sro- 
gością przy stłumieniu ruchów agrarnych 
chłopskich w południowej Rosy. We 
wszystkich niemal wsiach, objętych bun- 
tem, rozkazał gubernator chłopów chło- 
stać cieleśnie przez kozaków: biło więc 
winnych i niewinnych bez wyboru, bito 
tak, że podobno nie jeden wyzionął ducha 
w czasie chłosty. Nałożono na chłopów 
kary i odszkodowania za zrządzone w cią- 
gu rozruchów zniszczenia ściągnął w kwo- 
cie 800.000 rubli z żelazną surowością. 


Gwaltownożść ta wzbudziła przedewszysł- 
kiem w szeregach rewolucyonistów rosyj- 
skich nienawiść ku Oboleńskiemu. Członek 
lerorystycznej partyi z gubernii kijowskiej, 
nazwiskiem Kaczura, strzelił do księcia w 
letnim teatrze „Tivoli“ w Charkowie; zra 
nit go jednak tylko lekko. Mikołaj II na 
dał mu wysoki order, odwołał go jednak 
ze stanowiska gubernatora, całe bowiem 
towarzystwo charkowskie usunęło się od 
niego, zrywając z nim stosunki. Dłuższy 
czas spędził następnie ks. Oboleński w 
Petersburgu, Nominacya jego, ta nie tylko 
zatwierdzenie dotychczasowej polityki uni- 
fikacyjnej względem Finlandyi, ale zara- 
zem wyraźna wskazówka, że rząd na tej 
drodze pójdzie dalej z całą bezwzględno” 
ścią, 


Testament „króla syonistów”. 


Testament onegdaj zmarłego „Króla ay 
wmistów*, Teodora Tlerzlą, zawiera postano- 
wienie, aby pogrzeb jego odbył się najskro: 
mniej, wedlug tzw, IIX klasy. Wyprosił so- 
bie również przemówień. 

Nadto znajduje się w testamencie taki u 
stęp: „Życzę ohio, aby moje zwłoki spaczę 
ły obok trumny ojea aż do chwili, w któ 


wieźć je do Palestyny". Pogrzeb Ilerzla od- 
był się wczoraj o godz. 10 rano na cmentarz 
w Doblingu. 

O zmarłym „królu syonistów* pisze korca- 
pondent „Słowa Polskiego*. 


wrogów tak zaciętych, jak wśród bogatych 
żydów wiedeńskich. 

Herzl wiedzisł o tem, Cały wstęp swojej 
utopii „AltNeuland" poświęcił odmalowaniu 
sfer zamożnych żydowskich nad modrym Du 
najem, Kontrefekt nie wypadł pochlebnie dla 
portretowanych. Ani Niemcy, ani Żydzi, cy- 
nicy i egoiści w jaknajgorszem znaczeniu te- 
go słowa, zyharyci, pustkę duchową zapeł- 
niający estelyzowaniem spaczonem, myślący 
tylka o dorsżnym zysku i o użyen matery- 
alnem, gardzący nawet ubogimi współwyzna- 
wcami — oto większość Żydów z możnych 
w Wiedniu 


rej naród żydowski uzna ze stosowne prze- 


„Nigdzie zmarły Teodor Hersi nie miał 


Nienawidzili oni Ierzla i jego myśli naro- 
dowego i politycznego odrodzenia. Jego pro- 
gram był im niewygoduj m, psnł im bowiem 
byt słodki. Na co im syunizm ? Tak dobrze, 
jak mają w Wiedniu, nie mają nigdzie na 
świecie i nigdzie na świecie nie będą mieli. 
W ich rękn finanse państwa, hanki, wielkie 
przedsiębiorstwa przewozowe, handel zboża i 
bydłs. W ich ręku prasa, teutry, adwokatu 
ra, spora ilość katedr uniwersyteckich. 

Wśród wysokiej binrokracyi mają ludzi na 
stanowiskach bardzo wybitnych, jak Unger, 
Steinbach, szef sekcyi Klein, baron Beck w 
|ministeratwie rolnictwa, Nofrath Sieghardt, 
prawa ręka dra Kórhera, hofrat dr Paweł 
Schulz, szereg profesorów uniwersytetu. Ani 
im tego zazdroszczę, ani im tego nie ganię, 
Stwierdzam tylko fakty, które tłumaczą, dla- 
czego we Wiedniu samym Herzl nie mógł li- 
czyć na powodzenie w starszem pokoleniu 
żydów, przeciwnie, musiał wywołać zaniepo 
kojenie, niechęć, niekiedy nienawiść, 

Po co im niezależność polityczna, po co 
narodowość żydowska, akora im tutaj w Wie- 
dniu tak wygodnie” Herzl wiedział o tem i 
nic tait pogardy dla tych ludzj, jak nie tait 
pogardy dla samolubstwa bogatych żydów 
drogi agitator syonistyczny, dr Msx Nordau 
w odezycie, wygłoszonym w wielkiej sali 
Tow. muzycznego w Wiedniu na wiosnę roku 
1890. 

Rzecz znamienna, że ani Herzl, ani Nor- 
dau (Sudfeld) nie są żydami wiedeńskimi, — 
Obydwaj rodzili się na Węgrzech. Zwolenni- 
ków rekrutował Heyzi gł wnie wśród polskich, 
boć polskimi są oni wszędzie, nawet tam, 
gdzie się nazywają rosyjskimi. 

Podczas gdy bogaci żydzi wiedeńscy przy 
kawie w Stadtpurku albo w Väslau pokpiwali 
sobie z Iierzia, rząd angielski bardzo seryo 
zapatrywał się na syonizm. W społeczeństwie 
angielskiem pulsują jeszcze silnie biklijne tra- 
dyeye purytańskie, stąd sympatya dla syoni- 
mu, wracającego także do biblii, zawierają 
tej historyę samodzielnego państwa żydowskie- 
go. Propozycya zorganizowania autonomicznej 
kolonii żydowskiej w Ugandzie była następ- 
stwem owych aympatyi angielskich dla syo- 
nizmu. 

Kto stanie na czele syonizmu po śmierci 
Tlerzla? Luka niełatwa do zspełnienia. Dr 


BURYORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 

n o 

Liczni przyjaciele Rapera przyznawali mu 
zgodnie wielką siłę umysłu. Słynął ze zrę- 
cznego posługiwania się szyderstwem; nie 
brakło tej zaprawy i w nastąpić mającej 
rozmowie, 

Kobieta, chwiejąc się jeszcze na nogach, 
doszła aż do fotelu. 

- Jest pani już lepiej? Jak dotąd, nie 
podzielamy jes: upodobań wschodu: wo- 
limy siedzieć, niż leżeć na podłodze. Czu- 
jesz się pani już znacznie wygodniej ? 

Lekkiem skinieniem głowy potwierdziła 
kobieta, była ona bowiem również zdumio- 
na, zanadto zdumiona, hy módz mówić. 

Dotychczasowe „sam na sam* zamieni- 
ło się w „trio*, zepsuła się przez to jej 
dotychczasowa gra, przypominająca poko- 
rę, gdzie „bluff“ zajmuje pierwsze miej- 
sce. 

— Kobiety lubią zawsze mówić, kiedy 
tego niepotrzeba, odezwał się mężczyzna z 
rewolwerem. Wolno pani milczeć, skora 
laka jej wola. Niech ci się zdaje, iż 
sam jeden jestem na scenie i że wy obo- 


hy widowisko miało być takiego rodzaju, 
iłby was mogło bawić. Brak mu będzie 
komicznych wypadków i przygód lecz za 
to przyrzekam wam rozwiązanie tragiczne. 

Bądźcie na nie przygotowani, gd 
przeciwnym razie, mimo całej was 
zechce się wam krzyczeć, co zmusiłoby 
mnie do zdławienia waszych głosów, 

Po nadto nie zapowiedział żadnej gro- 
źby, a tylko ujął rewolwer i począł go ze 
wszech stron oglądać. Kobieta odyadła tę 
grę mimiczną; nie była ona mało domy- 
ślną. 

- Doktorze Ryszardzie Morgan, mówił 
dalej mętczyzna, pierwsza to moja scena 
z panem. Mało mię obchodzi, co pan te- 
raz myślisz, radhbym jednak wyzyskać sia 
hość mej woli o tyle, aby panu mi 
powodu do lekceważenia mego charakte- 
re... rudbym, byś sobie dobrze zapamiętał, 
że pana nie szpiegowałem, co do jego za- 
miarów ni czynów. Nie wiem czy czart 
jegomość, cokulwiekby zajść miało, zost 
wi panu choćby chwilę do namysłu... Lecz 
na wypadek, gdybyś pan miał ochotę da 
refleksyi, podam panu ku temu wyborny 
przedmiot. 

W chwilach najcięższych naszego życia 
zajmujemy się niekiedy rnechanicznie nie- 
ma] rzeczami najzwyklejszemi. 

W tej chwili myśl, owładająca Artura 


je przedstawiacie publiczność. Nie sądzę, 


Rapera, zaprowadziła go ku kominowi. 


-|go jakby młot parowy 


— Jak niedbałą jest nasza służba — 
zawołał — ani jednej zapałki w skrzynce. 

Islotnie trudne da uwierzenia, jak czło- 
wiek, tuż nad krawędzią grobu krążący, 
gotowy lada chwila do samobójczego strza- 
lu, jak może człowiek blizki ostatecznego 
przełomu życia swega najspokojniej wy- 
ciągać papierośnicę i slarać się zapalić pa- 
pierosa P 

Właśnie uczynił tak Artur Raper. 

Jesteśmy wszyscy ofiarami prz 
jeń, nawyknień, działających więcej, albo 
mniej automatycznie. 

Zastarzały palacz jest niewolnikiem swe- 
go przyzwyczajenia. Właściwością automatu 
jest to, iż nie zna on granie. Reguluje się 
- równie przyda- 
tny do większego dzieln jak i do małego. 
Podobnie są i ludzie zdolni do nułożenia 
wędzidła na swoje złe skłonności aż da 
punktu, w którym znika pokusa, wówczas 
stają się ludzie automatycznie uczciwymi 
i cnoclliwymi, Poza tem w najbardziej 
krylycznych chwilach przełomowych zazna- 
cza się zawsze zwykłe, pospolite przyzwy- 
czajenie. 

Raper nosił przy łańcuszku od zegarka 
srebrne pudełeczko na zapałki, wyjął z nie- 
go jednę, zapalił, wciągając dym raz i dru- 

„ potem ją zdmuchnął i położył na po- 
RET 

Ciag dalszy nastąpi. 


Magazyn nowości dia rań 


kres odnlarelwa wchodzące — materya jedwa! 


Zamówienia uskułecznia się pospiesznie i sumieniu 


pod firma BEA BEA W 


bne wstążki, karanki, piśra struela itp, bor, szale, 


Iè (właściciel B. N. SPIRA)w Krakowie przy 
ul. Floryańskiej I. I2.(vis a ris apteki p. Wiszniewskiego) poleca swój bogato 
zaopatrzony skład kaseluszy damskich i dziecinnych 
Oryginalne madele paryskie I wiadeńakie, szparty angielskie.i wszelkie przybory w za- 


gelerynki | krawaty, sprzedając pa cenach iabryczn 
éta 18 


=, 


Ludność miasta Krakowa wynosi 57.842 
osób: mężczyzn 48.160 — (6049 wojska) i 
40.682 kobiet.  Obrześcian jest 70 552, ży. 
dów 27.290. 

Komitet fastynu japońskiego, który od- 
był się dn. 20 czerwca w parku krakow. 
skim, na cele „Związku kobiet“ przesyła nam 
sprawozdanie które wykazuje dochód ogólny 
964 kor. 28 h., rozchód 772 kor. 44 bał. 
czysty dochód 191 kor. 84 b. Wyrażając 
podziękowanie tym wszystkim, którzy do po 
wodzenia festynu wię przyczynili, Komitet 
zaznacza, że zapowiedziane oświetlenie stawu 
i obrazy świetlne nie mogły odbyć się z po- 
wodu deszczu. 

Z wystawy metalowej. Z nbolewaniem 
należy zaznaczyć, żę dotąd żaden z jubilerów 
i złotników nie zgłosił swego uczestnictwa w 
wystawie. Jestto tem dziwniejsze, że nasi ju 
bilerzy nie tylko sprzedają obcy, zagraniczny 
towar, ale wielu z nich wyrabia samodzielnie 
bardzo piękne rzeczy z szlaelietnych krusz- 
ców, które cieszą się ustalona sławą. Powin- 
ni przeto w najkrótszym czasie nadesłać li 
czne zgłoszenia, a to we własnym interesie, 
aby tysiączna publiczność, zwiedzająca wy 
stawę, przekonała mię, że wytwórczość kra- 
jowa w tym kierunku może poważnie współ- 
zawodniczyć z zagraniczną, 

Również i zegarmistrze zachowują się da- 
tąd dziwnie obojętnie wobec wystawy. A prze 
cieź i oni nietylko sprzedają sprowadzony 
gotowy towar, ale materyał, sprowadzony 2 
fabryk, obrabisją i składają. Dotąd zgłosili 
się w tym dziale: A. H. Zipper ze Lwowa i 
Bernard Stiel z Krakowa, oraz pierwsza kra 
jowa fabryka zegarów wieżowych Michała 
Mięsowieza z Krosna. Fabryka ta wystawia 
dwa zegary wieżowe, z tych jeden pomie- 
szezony będzie w wieżyczee frontowego pa- 
wilonu. 

Na placu wystawy rozpoczęto juź budowę 
pawilonu reatauracyjnego i kawiarni, które 
prowadzić będą pp. Karol Wołkowski i Jan 
Kijsk. 

Jesteśmy proszeni o umieszczenie, że ze 
sprawą Stanisława i Bronisława Kwiatkow- 
skich, opisaną w nr 162 n:szego pisma p.t. 
n Z sali sądowej”, p. Henryk Kwiatko- 
wski, urzędnik zarządu kliniki, niema nie 
wspólnego, a zasądzony za przekroczenie kra- 
dzieży St. Kwiatkowski na 5 dni aresztu, nie 
jest wcale krewnym p. Henryka Kwialko- 
wskiego. W artykuliku tym podaliśmy przez 
omyłkę, że Bronisław Kwiatkowski jest po- 
mnenikiem kancelsryjnym w zakładach kli- 
niki. Jak się informujemy, p. Bronisław Kwia- 
tkowski jest tylko chwilowo zatrudnionym 
dyetarywszem zarząda kliniki, 

Uroczystość wojskowa. Wa czwartek 
obchodził lutejszy 3 pułk dragonów wielką 
uroczystość, Król saski, który jest właści- 
cielem tego pułku, ofiarował pułkowi awój 
portret. — Portret przywiózł do Krakowa 
adjutant króla, major Otto von der Decken. 
W czasie uroczystości nadeszła z Wiednia 
wiadomość, że cesarz Franciszek Józef I. 
obdarzył adjutanta króla saskiego orderem 
żelaznej korony U. klasy. Po uroczystości 
odbył się obiad w komendzie pułkowej, po 
którym adjutant króla saskiego zwiedzał 
Kraków, a wieczorem był obecny na przed- 
stawieniu w teatrze miejskim. 

Szczególny objaw. Prenumerator nasz, 
dr N, komunikuje o następującym fakcie 
rapłownej utraty włosów. 

Pewien ogrodnik M, G., 27-letni młodzie- 
niec, uderzył się przed kilku dniami nader 
silnie w głowę o wrota szybko i nieapodzia- 
nie zamykającej się bramy, 

Uderzenie było tak mocne, że @. upadł 
i stracił przytomność. 

Wypadek ów nie miał jednak na razie 
żadnych następstw, Ogrodnik już nazajutrz 
ię czując tylko szum w głowie, trwa- 


jący kilka dni. W miejscu uderzenia nawet 
guz nie wyskoczył, lubo uczucie bólu za do- 
tknięciem było silne. Ale i to przeminęło. 

Nagle w tydzień po wypadku zaczęły mło- 
dzieńcowi wypadać włosy, a miał bujną i 
getą czuprynę, 

Kiedy po dwóch dniach zaczęła się uka- 
zywać coraz większa łysina, Œ. ndał się do 
lekarza. 

Wszelkie zań przedziębrane krodki okazały 
sig daremnemi. Pacyent utracił włosy do- 
szęzętnie tak, iż głowa jego ntała się niby 
przysłowiowe „kolano“. Zanik cebulek wło 
sowych jest stanowczy. 

Nie ulega wątpliwości, że ude:zenie było 
przyczyną tego niezwykle azybkiego oły- 
alenia. 

Humor pana Bazesa, Fischlera et comp. 
Z lichwiarakiego gniazda „Własnej Pomocy“ 
wyfrunęły, jak o tem donieśliśmy, na miasto 
i prowincyę dziesiątki tysięcy „wyjaśnień* 
celem ratowania opinii szanownej instytucyi 
i niemniej szanownych jej dyrektorów wo- 
bee (słowa p. Bazesa) „brutalnych napaści 
ze strony kilku dzienników.“ 

Wyjaśnienie „Własnej Pomocy“ jeat czemś 
tak bezczelnem, że tą bezczelnością wprost- 
by mogło imponować, gdyby nie było tak 
śmieszne. Bo i w bezczelności należy zacho- 
wać miarę, jeźli ma wywrzeć pożądany sku- 
tek, a pp. Bazesy et cons. przeholowali w ta- 
ki sposób, że oburzenie, które każdego ogar- 
nia przy rozpoczynaniu lektury odezwy li- 
chwiarskiej — ustępuje w krótce niepolia- 
mowanej wesołości. 

Qytujemy dosłownie jeden z ustępów wy- 
jaśnienia, który mógłby figurować w „per 
łach humoru“, Panowie Bazes et comp. piszą: 

„Oprócz ramuneracyi z czysłego zysku 
pobierali dyrektorowie na mocy uchwaly wal- 
nego zgromadzenia w ostatnich latach marki 
prezencyjne za obecność na posiedzeniach 
dyrekcyi, które zwykle 3 godziny trwają i 
za dozór tygodniowy. Dochód dyrektorów 
tych marek prezencyjnych i z remuneracji z 
czystego zysku wynosił w przeciągu za mi- 
nione 7 lat 500 do 600 kor. rocznie. 

Jak malo wagi poszczególni dyrektorowie 
przywiązywali do tych remuneracyi i ekwi- 
walentu z marek, świadczy fakt, że nsjczę- 
ściej przeznaczali je przez trzecie osoby na 
cele dyskretnej dobroczynności (1) Każdy ro 
zumny człowiek musi przyznać, że dyrektor, 
będący również tylko ezłankiem Towarzystwa, 
który daje osobiste obligo na blisko 200.000 
koron za zobowiązania Towarzystwa i po- 
święca tyle czasu i pracy przy sprawowaniu 
zarządu, nie może w rzeczywiełości takiego 
dochodu uważać za wynagrodzenie, gdyż na- 
wet wynagrodzenie w kwocie 10.000 karon 
nia udpowiadałoby takim świadczeniam! 

Jeżeli mimoto dyrektorowie byli gotowi da 
takich poświęceń, to czynili to w najlepszem 
przekonaniu, że spełniają dobry czyn, umo- 
żliwiając ludziom, poszukującym kredytu, do- 
godny sposób uregulowania stosunków i stwa- 
rzając przez to egzystencyę dla pawnej licz- 
by urzędników, 

Szczególnie korzystnym i wprost dobro- 
czynnym jest sposób zwrotu pożyczki i 
dogodność dokumentu na pożyczkę wysta- 
wionego* ate. etc. 

Więc pan Bazes, pan Fischler, pan Rim- 
ler ete. robią wszystko tylko „z pońwięce- 
nial“ tylko z filantropiili Do interesu wkładają 
awoją „pracę“ i swe kapitały, mogliby za to 
żąda każdy po 10.000 kor. wynagrodzenia, 
a nie biorą niell! 

O, jak wielkimi w swej filantropii na 30 pre. 
mą pp. Bazes, Fischler, Rimler et comp! 
Wszystko czynią bezinteresownie, w imię i 
dei... a świat zły rznea na nich jeszcze ka- 
lumnie, a sąd robi im różne nieprzyjemno- 
dci. Ha, nawet Bazes nie jest prorokiem w 
swej ojczyźnie! 


jabłek, orzekł, że prokuratorye i sądy, pod- 


J otrzyma kaz) 


Kradzież jabłek a ustawa. Ministerstwo 
sprawiedliwości doniosło ministerstwu spraw 
wewnętrznych, że prokuratoryom zostały ro- 
zesłane okólniki następującej treści: 

„Najwyższy trybunał kasacyjny, zniółszy 
wyrok, skaznjący kilku chłopów za kradzież 


ciągając takie przekroczenia, jak kradzi 
kilku jabłek, pod paragrafy kodekan karne- 
go, interpretują ustawę w sposób, który po- 
zostawia dużo do życzenia. Wyroki tego ro- 
dzaju i interpretacye wskazują taką niedba- 
łość, że konieczność położenia temu tamy 
stała się już nieuniknioną. Fojęcie ZLE 
kradzież rożciągnięto tak bardzo, że inter- 
pretacya jego nie odpowiada ani poj 
ludności, ani samej usławy, Za takie prze- 
kroczenia, jak kradzież jabłek, które ani we- 
dług pojęć Indności ani mądrej interpretacyi, 
2a kradzież uważane być nie mogą, cierpią 
nieraz ludzie przez całe życie w wielu wy- 
padkach z powodu nieuwagi sędzieg. i pro- 
kuratora. Chłopiec, który, przywłaszczając 
sobie kilka jabłek, naruszył cudzą własność, 
nie jest złodziejem. Według § 1 rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 30 stycznia 1860 r. 
należy takiego przestępcę sądzić nie za kra: 
dzież, ale za przekroczenie ustawy polowej 
tam zwłaszcza, gdzie wartość akradzionych 
owoców jest nieznaczna”. 

Z wodociągu krakowskiego wypompowa= 
no we czwartek 5280 hektolitrów wody, zu- 
żyto w Krakowie w tym dniu 5560 hi, zaś 
niedobór pokryto z zapasu, który wynosił 
przeszło 3000 hl. Zapas ten z powodu osta- 
tnich silnych upałów wkrótce się wyczerpie, 
a wtedy znów zabraknie nam wody... 

Polowanie ulic odbywa się wodą z Ruda- 
wy i dawnych studzien. Obecnie budują nad 
Rudawą naprzeciw Sokoła stacyę wodną, któ- 
ra będzie dostarczała wody na skrapianie ulic. 
Stacya będzie oddana do użytku przy końcu 
przyszłego tygodnia. 

Zamiatanie plantacyi odbywa się u nas 
w sposób nigdzie niepraktykowany. Przy tej 
czynności wznoszą się tnmany kurzu, gdyż 
pracujący przy zamiataniu plant robotnicy 
nie skrapiają alei wodą. Czyżby magistrat 
postanowił aż w ten sposóh oszczędzać wo- 
dę? Wobec takiego zamiatania przechadzka 
po plantach w rannych godzinach jest wprost 
hez narażenia płuc niemożliwą. Sądzimy, że 
p. Malecki, zarządca plantacyi, poleci służ- 
bie, aby zamiatanie plantaeyi uskuteczniała 
w sposób, praktykowany wszędzie, t. j. aby 
przed zamiataniem skrapiała aleje wodą. 

Samobójstwo. Dnia 3 bm. spostrzeżono w 
krzakach we wsi Kukowie koła Ślemienie w 
powiecie żywieckim zwłoki mniej więcej 18- 
letniego chłopca, ubrane w mundurek etuden- 
eki. Przy zwłokach znaleziono rewolwer, któ- 
rym sobie denat życie odebrał, Nazwisko je- 
go nieznane, jak równieź niewiadomo, do któ- 
rej klasy uczęszczał, gdyż ma bluzę bez pas- 
ków. Przed kilkoma dniami widziano tego 
studenta w okolicy, jak się kręcił po polach, 
Samobójstwo wykonał prawdopodobnie je- 
szcze 1 bm. Qelem stwierdzenia tożsamości 
osoby, tamtejsze władze zawiadomiły krako- 
wską policyę. O ile sądzić można, student 
ten uczęszczał do gimnazyum w Wadowicach. 

Pobicie oprawcy miejskiego.  Oprawey 
krakowscy nie mogą się chwalić sympatyą 
współobywatel, bo spełniając obowiązki, a- 
pią psy bez litości. Zato teź ezęsta im się 
oberwie przy tej „robocie“. Tak np. wezo- 
raj przed południem yczeladnik* Karol Kan- 
torowicz, schwycił psa na ul. Sławkowskiej, 
należącego do p. Wiktora Mueier, Francuza, 
towarzysza hr. Szembeka. Francuz, w obro= 
nie swego pupilka, rzucił się na oprawcę i 
ciężko go pobił. Nietylko jednak nie urato- 
wał „Amorka* od jechania we wztrętnej hy- 
clowskiej budzie, ale jeszcze popadł w kon- 
Nikt z policyą, która z całego zajścia pisa: 


taa Miesięczny nowy abonent 


otrzyma Album Sekela z 80 ilustr Ewart. abonent po- 
wiańć HL G. Wellsa „Gdy apiący się zbudci* alha wesołą 
nowele „W naszej letniej stolicy”; półraczny bagata itari 
Abam Wawa" tbówoga cana bisg wrood Dhina, 


2 Nowin” i „Kuryera Krakowskiego 


ła protokół i pociągnie p. Masier do odpo 
wiedzialności. 

2 krakowskiego „Sokoła“. W sobotę 
dnia 9 b. m. odbędzie się w krak. „Sokole“ 
wieczornica dla członków i ich rodzin. W pru- 
gramie jej: Rozdanie nagród zwycięzcom ze 
zlotu lwowskiego 1908 r. Pogadanka rozpo- 
cząć się mająca sprawozdaniem dra Rowiń- 
skiego o odbytym 3 b. m. Zlocie sokołów 
polskich w Poznaniu. Jak wiadomo, Zlot ten 
odbył się pod szczególną „opieką“ polieyi 
pruskiej i wśród niesłychapych szykan władz 
pruskich, które prelegent jaka naoczny świa- 
dek Zlotu zapewne opisze przed słucha- 
oczami, 

Dramat miłosny złodzieja pod Ujeżdżał 
nią. Stowarzyszynie czeladników ślusarskich 
„Własna Pomoc“ w Krakowie prosi nas o 
zamieszczenie, że Michał Kupisz, który ode 
brał sobie życie wystrzałem z rewolweru na 
placu pod Ujeżdżalnią, nie był wcale czela- 
dnikiem ślugarskim, lecz zwykłym wyrobni- 
kiem, co też z przyjemnością „czynimy. 

Przejechany przez pociąg. Przed dwoma 
dniami donieślidmy, że nad ranem znalezio- 
no na torze koło mostu kolejowego przy ul. 
Warszawskiej zwłoki z odciętą głową Fran- 
ciszka Marczykiewicza, 30 lelniego malarza 
pokojowego. Rodzina prosi nas o zaznacze- 
nie, że zmarły stracił nogę przed 10 laty i 
że owo kalectwo nie łączy się wcala z kra- 
dzieżami węgli na kolei. Denat w dniu wy- 
padku nie był również wcale na kradzieży 
węgla, lecz popełnił samobójstwo, z którego 
zamiarem nosił się już od dłuższego czasu. 

Przemytnicy spirytusu. Policya przynre- 
sztowała we czwartek wieczorem na żądanie 
straży akcyzowej Maryannę Lisową, l. 26 i 
znacznie od niej starszą Barbarę Jankiewiezo- 
wą, które w pęcherzuch przemycały przez 
rogatkę spirytus, zapewne już nie po raz 
pierwszy. Przemytnięa osadzono tymczasowo 
w aresztach policyjnych. 

Znaleziono. P. Marya Goryczko znalazła 
wczoraj książeczkę wkładkową na 50 kor. i 
złożyła ją w dyrekcyi policyi. 

P. Katarzyna Jachimska znalazła !/, część 
losn loteryi węgierskiej. Właściciel odebrać 
może los ten w dyrekcyi policyi. 

Dziwny fakt. Z biura reklamy wyrobów 
krajowych we Lwowie otrzymujemy następu- 
jący komunikat: 

„Polski Sokół w przyjaźni 2 wrogim nam 
przemysłem niemieckim. 

W dniu 5 czerwca br. odbywał się w Pod- 
górzu wielki festyn na dochód tamtejszego 
Sokola. 

Na ozdobnych programach drukowanych u 
Poturalskiego w Podgórzu — zaoputrzonym 
w podło sokole, umieszczono (prawdopobnie 
nie bezinteresownie) spis „adresów firm go 
dnych polecenia*, a między temi ostatniemi: 
„Pilzneńsky prazdroj“, Frane, Prochaska fa 
bryka mydła w Pradze, K. Lichtwitz fabry- 
ka wódek w Opawie, Henryka Francka sy- 
nowie fabryka cykoryi Linz a/D (1), Jan Raj- 
da fabryka spirytusu w Opawie, „Kolinska 
tovarna na kavove nabrazky* Kolin, 

Jakby umyślnie zebrano same firmy, któ- 
rych właścicielami, ciągnącymi olbrzymi ha- 
racz z Galicyi za artykuły u nas juž znako- 
micie w własnym przemyśle naszym repre- 
zentowane, są zaknci Prusacy-hakatyści. 

I to się dzieje pod egidą organizacyi 80- 
kolej — mającej na sztandarze i na organie 
na naczelnem miejscu hasło „Popierajmy prze- 
mysł ojczysty* i to w chwili kiedy w kruju 
łączą się wszyscy do pracy nad ochroną wła: 
snej wytwórczości”. 

(Jesteśmy przekonani, iż wypadek powyż- 
szy zaszedł mimowolnie, wskutek winy nie- 
aręcznego zbieracza anonsów i w szczerze pa- 
tryctycznym „Sokole* podgórskim więcej się 
nie powtórzy. Przyp. red. „Nowin*). 

Samobójstwa w Podgórzu. Wczoraj o go- 


dzinie 1:80 po południu odebrała sobie w 
Podgórzu życie wystrzałem z rewolweru p. 
Fani Spachtu lat 26 rodem z Wiednia, mu- 
zykantka u Sellera. Powodem rozpaczliwego 
krokn nieporozumienie służbowe, 

Wybór prazydenta miasła odbędzie się 
w poniedziałek dnia 11 b. m. o godz, 6-tej 
po połudpin na nadzwyczejnem tajnem posie 
dzenin Rady miejskiej. Zaproszenia do wzię 
cia udziału w wyborze prezydenta rozesłano 
już radcom miejskim. W zaproszeniu przyto- 
czono ustęp 8 $ 48 statutu miejskiego: 

„Radca, który mimo wezwania na posie- 
dzenie wyborcze nie przybył, lub przed ukoń- 
czeniem wyboru się oddalił, jeżeli nieobecno- 
ści swojej lub oddalenia sią dostatecznie nie 
usprawiedliwi, traci mandat i przed upływem 
lat trzech do Rady miejskiej wybranym być 
nie może“ -— i ustęp 4 tegoż $: 

„Do wyborn konieczną jest obecność przy- 
najmniej trzech czwartych części czlonków 
Rady miejskiej*. 

Obowiązki prezydenta miasta Krakowa 
objął wczoraj, po przyjęciu przez Radę miej- 
ską rezygnacyi p. Friedleina, wiceprezydent 
dr Jmiusz Leo. 

Probostwo świętej Anny, opróżnione przez 
śmierć śp. ks. prałata Bukowskiego, zostanie 
wkrótce obsadzone. Na liście kandydatów, 
podanych przez konsystorz uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, który ma prawo obssdzania 
tego probostwa, znajduje się: 1) ks. dr Ca- 
puta, 2) ka. dr Kasprzyk, 8) ka. dr Kraje- 
waki, 4) ka, dr Rychlak i 5) ks. dr Świder- 
ski, Zebranie profesorów w celu. nadania te- 
go probostwa odbędzie się w przyszłym ty- 
godniu. 

Stan wody w Wiśle jest znowu z powo- 
du panujących upałów tak niski, że wszelka 
żegluga jest obecnie wstrzymaną. Jest to 
wielką szkodą dla przedsiębiorców, trudnig- 
cych się spławem i dla robotoików, pracu- 
Jących na galarach, Sian ten jest nietylko u 
nas, Jak donoszą piema wsrezawskie, przed- 
siębiorey tamtejsi zrzekli się odpowiedzial- 
ności terminów dostawy, gdyż przesyłki, ma 
jące nadejść Wisłą z Gdańska w połowie 
czerwca, nadejdą dopiero w połowie lipca. 
Jeżeli upały potrwają dłużej, to Wisła przed- 
stawiać się będzie jak mały potoczek, 

Z Pogotowia ratunkowego. Wezoraj po- 
poł. około godz. 3 zawezwano pogotowie 
przed uniwersytet Jagielloński. gdzie młoda 
jakań kobieta dostała napadu bisteryi i nie- 
przytomna leżała na ziemi. Po przywróceniu 
jej do przytemności, odprowadzono ją do 
domu. 

W godzinę później zawozwano znów po 
gotowie do azpitala obłąkanych w ogrodzie 
Angielskim, gdzie Szafira Ekier, matka obłą- 
kanego ayna Jakóba, tam się znajdującego, 
dostała obłędu i rzuciła się na syna i do- 
zorców. Matkę i ayna odstawiono do szpita- 
la ów. Łazarza. 

Straż pożarną zawezwano wczoraj w po- 
dudnie około godziny 1 na Grzegórzki, gdzie 
w domu p. Nalepy pod 1. 1, zapalił się od 
iskry z komina dach gontowy, Przybyły na 
miejsce IL. pluton straży pod komendą na- 
ozelnika, p. Nowotnego, ugasił ogień w prze- 
ciągu pół godziny. Niebezpieczeństwo było 
wielkie, gdyż obok znajdujące się budynki 
kryte są przeważnie gontami, 

Koło godz. 4 po poludniu zawezwano znów 
straż automatem od XX, Misyonarzy na ulicę 
św. Filipa pod l. 22, gdzie w piwnicy zapa- 
liła się słoma. Pierwszy plnton straży z na- 
czelnikiem, p. Nowotnym, na czele, stlnmił 
wkrótce ogień za pomocą aparatn. Przyczyną 
pożarn było nieostrożne obchodzenie się z o 
gniem jednego z lokatorów. 


Wycieczka do Tenczynka, 


Uzupełniając naszą onegdajszą notatkę 


o wycieczce „Sokoła“ krakowskiego do 
Tenezynka, podajemy obeenie program lej 
zabawy. Wyjazd z Krakowa naznaczona 
na niedzielę 10 bm. na godzinę 9 m. 20 
rano dla pierwszej partyi, zaś na godzinę 
2 po południu dla drugiej partyi. W Krze- 
szowicach oczekiwać będą podwody dla 
pań, panowie zaś udadzą się przy dźwię- 
kach orkiestry marszem sokolim do Ten- 
czynka, gdzie po zwiedzeniu ruin zamko- 
wych, a następnie browaru, który pod no- 
wym zarządem wysoce prosperuje i jak- 
najlepszą cieszy się renomą, nastąpi z: 
wa taneczna w sali „słodowej", odstąpio- 
nej na len ceł przez browar Powrót z 
Tenczynka rozpocznie się o 10-tej przy 
dźwiękach muzyki, ogniach bengalskich i 
pochodniach. 

W wycieczce bierze również udział od- 
dział kolarski „Sokoła“, który wyjeżdża z 
Krakowa o godz. 7 rano (zbiórka przed 
gmachem „Sokoła”) i połączy się z całem 
towarzystwem na dworcu w Krzeszowi- 
cach, 

Wycieczka odbywa się na zaproszenie 
energicznego zarządu browaru w Tenczyn 
ku, który pod nową dyrekcyą stanowi je- 
den z ważnych posterunków przemysło- 
wych w kraju. 
zm 


Echa afery 


Milewski- W łodzimirska. 

Z Wiednia donoszą: W sprawie skargi 
sekretarza sądowego hr. Miroszewskiega z 
Krakowa przeciwko adwokałowi wiedeń- 
skiemu dr Frischauerowi postanowił sąd 
wiedeński odsląpić tę sprawę, jak i skar- 
ge hr. Milewskiego przeciwko Frischauero- 
wi, sądowi krakowskiamu. Frischauer są- 
dzony więc będzie w Krakowie i będzie- 
my mieli we wrześniu jeszcze jedną sen- 
zacyjną rozprawę. 


éri « Kronika 
ze świata: ilustrowana. 

Tracenia szpiega rosyjskiego. Strony 
wojujące muszą posługiwać się szpiegami; ad 
dobrej służby wywiadowczej zależy los kam- 
panii — ale mimo io szpieg pochwycony 
na litość liczyć nie może. Jakkolwiek Ohiń- 
czycy atoją całą duszą po stronie Japończy- 
ków, trafiają się przecież zdrajcy między ni- 
mi: rubla rosyjskie i w Mandźuryi depra- 
wują mieszkańców, 

Mlustracya nasza przedstawia według foto- 
grafii Bcenę ogzekucyi szpiega chińskiego, 
którego Japończycy, gdy się przekradał przez 
linie przedniej straży, aby jenerała kozaków 
Miszczenkę poinfermować o ruchach Kuro- 
kiego. Przywiązany do drzewa, już na pół 
martwy, czeka nieszczęsny Chińczyk, rychła 
12 kul przetnie pasmo dni jego... 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Oblężenie Portu Artura. 


Czifu. Doniesienie Biura Reutera, We- 
dług wiadomości ze żródel chińskich, dnia 
4 lipca odhyła się wielka walka na pa- 
górkach, połażonych na południowy wschód 
od Portu Artura. Rosyanie mieli 100 za- 
bitych i 50 rannych. Do zabrania rannych 
i zabitych użyło Chińczyków. Japończycy 
którzy obsadzili łańcuch pagórków koło 
Portu Arlura, cofają obecnie swoje siły 
wojenne na wschodnią część półwyspu. — 
Zamierzają oni widocznia maszerować na 
obóz marynarki, który znajduje się w głó- 
wnym wąwozie, wiodącym do Portu Ar- 
tura. Sądzą, za los twierdzy zależy od 
zdobycia tej pozycy', obsadzonej przez 
20.000 Rosyan. 


Wszyscy mogą korzystać z biura bazpłatnt| porady prawne| (w niedzielą od 
5 Lee w ap i czwartki ac papaksa jakotaż 
PP, Abonenci o cze i Ek E 


Londyn. O oblężeniu Portu Artura do- 
noszą, że siły Japończyków, oblęgających 
miasto, wynoszą 50.000 ludzi.  (hsadzili 
oni już wszysłkie pagórki i wyżyny w od- 
ległości 5—8 kilometrów gd fortów. Osta- 
tniego dnia obronili Japończycy po bardzo 
gorącej walce miejscowość Langwangtung, 
przyczem 150 Rosyan zostało zabilych i 
rannych. 

Gzifu. (Błuro Reutera), Chińczyk, uwa- 
żany za wiarygodnego, który przybył ze 
wschodniego wybrzeża Liaotungu, opowia- 
da, że japońska dywizya dotarła dnia 5 
lipca do góry Takuszan, której szczyt jest 
oddałony mniej niż trzy mile od Portu 
Artura. Na północ od Portu Artura odłą- 
czyła się ta dywizya od drugiej dywizyi i 
pomaszerowała przez góry. Druga dywizya 
natomiast pomaszerowała wzdłuż drogi w 
kierunku obozu marynarki, Obozu tego nie 
będą mogli Rosyanie utrzymać, jeżeli ja- 
pońska dywizya ie górę Takuszan. Le- 
żący na głównej linii obronnej fort 16-ty 
został onegdaj przez lapańczyków zda- 
byty. 

Ruchy eskadry władywostockiej, 

Petershurg, Telegram admirała Skry- 
dłowa do cara Mikołaja z.dnia 5 bm. do- 
nosi: Flolyla torpedowców pod komendą 
kapitana br. Raadena, została wysłaną na 
rekonessns do portu Gensan. Rokonesans 
wykazał, że w porcie niema nieprzyjaciel- 
skich okrętów wojennych, znajdowały się 
iam tylko okręty handlowe, które zostały 
niezwłocznie spalone. Po <wysadzenin za- 
logi na ląd, zostało zniszczonych kilka o- 
krętów tcansportawych, które znajdowały 
się około wybrzeża. Zauważono, że na wy- 
brzeżu i w dzielnicy japońskiej zgroma- 
dzili się szybko żołnierze japońscy i za- 
częli ostrzeliwać rosyjskie torpedowce, któ- 
re odpowiały ogniem i zmusiły Japończy- 
ków do odwrotu. 'Torpedowce popalily na- 
slępnie koszary granatami. Nie * mieliśmyĄ* 
żadnych strat. 

Dywizya krążowników, która wywiesiła 
flagę wiceadmirała Bezobrazowa, przeszła 
dnia 1 lipca o godz. 6 wieczorem przez 
cieśninę koreańską i natrafiła na % wiel- 
kich okrętów nieprzyjacielskich, jak się zda- 
je cztery krążowce i 3 pancerniki i jeden 
albo dwa torpedowce. Nasza eskadra na- 
tychmiast zawróciła, a nieprzyjaciel roz- 
począł pościg i otwarzył ogien, który je- 
dnakże był bez skutku. 

O godz. 8 wieczorem zjawiło 
się przed naszą eskadrą 11 tor- 
pedowców nieprzyjacielskich i 
rozpoczęło atnk, jednakże bez po- 
wodzenia. Wiceadmirał Bezobrazow przy- 
puszcza, że ogień nasz zniszczył jeden albo 
dwa torpedowce. Nad ranem dnia nastę- 
pnego nie było już widać nieprzyjaciela. 
Nie mieliśmy znacznych stiat, a nasze o- 
kręty są nieuszkodzone. Krążowniki ujęły 
na morzu japońskiem okręt angielski 
„Heltenhan* a pojemności 600 ton i 
zawiozły go d. 4 lipca do Władywostoku. 
Zawiera on transport trawersów 
żelaznych i drzewa, przeznaczony 
dla budowy linii kolejowej Seul- 
Fuzan. 


Zatarg kanonierek. 

Tiantsin, Doniesienie Biura Reutera. — 
Angielska kanonierka „Espiegleś wyjecha- 
ła z Niuczwangu do Czengwangłao, mima 
protestu Rosyan przeciw zatrzymaniu się 
tamze kanonierki. — Rosyjska kanonierka 
nadeszła do ujścia rzeki Liao, aby, jak są- 
dzą, uniemożliwić przejazd „Espiegle*. 7 

Japończycy idą naprzód. 

Petersburg. Jen. Sacharow nadsyła zno- 
wu długi, bałamutny raport o mnóstwie 
drobnych potyczek. 


WOJNA: SES iż 


Petersburg. Telegram jen, lejt. Sacharowa 
do sztabu jeneralnego donosi: Dnia 4 lipa 
usiłował nieprzyjaciel odeprzeć nusze wojska 
na półaoeno-południowej linii naszej, lecz bez 
powodzenia. Dnia 4 b m. przedsię- 
wzięliśmy silny rekoneBanswkie 
runku na Sinnaczen, ponieważ za- 
uważyliśmy, że nieprzyjaciel] opu 
cit wsi Wafankou i Potniza, oraz 
że jogo straže przednie cofają się 
na lewy brzeg rzeki Beviskogha 
6 kilom. na północ od Biuneczen po obu stra 
nach linii kolejowej zauważono o godz. 
wieczorem mały odział przedniej straży nie 
przyjacielskiej na linii Wantsinpu, Batsiataa, 
Silny ogień konnicy i strzelców, oraz fakt, 
że wojsko nasze obeszło lewa skrzydło nie 
przyjaciela, musiał się ten cofnąć w kierunku 
wyżyn Koucziczun, 4 km, na północ od Sin 
neczen. 

Nasza haterya, która zajmowała korzystną 
pozycyę, otworzyła silny ogień na konnicę 
nieprzyjacielską, etojącą na wyżynach, Ogień 
ten byl tak skuteczny, że Japończycy, zaraz 
po pierwszych strzałach, zostawiając rannych, 
konie, broń i amunicyę, uciekli w kiernnku 
Siuneczen. Oddział naszych strzel- 
ców zajął stacyę Sinneczen, nie 
mógł jednakże dalej ruszyć, ponieważ mury 
miasta Siuneczen byly obsadzone przez pie- 
chotę nieprzyjacielską i artyleryę górską, — 
Wyżyny oddalone 5 klm. na wschód od Siu- 
neczen zostały również zajęte. 

W tym czasieotworzył nieprzy- 
jaciel z lewego brzegu rzeki Se- 
viakogho ogień działowy przeciw 
stacyi i wyżynom koła Koncziczan, które 
hyły przez nas zajęte. 

Raport kończy się słowami: 

Ogółem zauważono, że d. 6 nieprzyja- 
ciel przeszedł na froncie do ofenzywy. 
Wojska wywiadowcze stwierdziły, że nie- 
przyjacielskie kolumny maszerują od Siu- 
|czetszen na północ wzdłuż linii kolejowej 
i dalej na wschód, w sile jednej dywizyi 
piechoty, 2 pułków konnicy i 60 dział. 

Dnia 7 rano odkryto w okolicy Siakesa 
wielki nieprzyjacielski obóz. Nieprzyjaciel 
posuwał się naprzód koło linii kolejowej i 
zajął o godzinie 8 rana wzgórza koło Wa- 


otsicziją. Nasze straże przednie stacza 
potyczki z małymi oddziałami nieprzyj 
cielskich straży przednich. — Porucznik 


Buliga, którego d. 3 koło Nauhaj otoczyli 
nieprzyjaciele, powrócił. W obrębie mojv- 
go rejonu deszcz już nie pada. 

Genzura japońska. 

Tokio. Na terenie wojennym prowadzą 
się obecnie bardzo ważne operacye. Rzą: 
dowi udaje się utrzymać tajemnicę. 0d 
czasu zajęcia Dalnego rząd nia puszcza 
żadnej wiadomości o oblężeniu Portu Ar- 
tura. Wiadomości z chińskich źródeł, nie 
mające za sobą związku, dostają się wpra 
wdzie do Japonii, ale rząd nie przepus: 
ich za granicę. Przy armiach japońskich 
nie ma ani jednego obcokrajowca, a ko- 
respondenci wojenni i atlache wojskowi 
są bardzo skrępowani. 


Strejk w Borysławiu. 


Borysław. Wczoraj po południu wy- 
buchł tu strejk robotników naftowych, o 
tyle niespodziewanie, że decyzya w spra- 
wie rokowań między robotnikami a pra- 
codawcami miała nastąpić dopiero wczo- 
raj wieczorem. Strejk rozpoczęło około 
2000 robotników galicyjskiego Karpackiego 
Towarzystwa naftowego i 60 robotników 
firmy Wreunda, którzy natychmiast roz- 
biegli się po całym Borysławiu i okolicy, 
nakłaniając innych do zaprzestania pracy. 
Z obawy rozruchów zarządziła władza pt- 
lityczna odpowiednie środki ostrożności. 


niezhędna 
dalekim 


weeet sintii my 


Seminaryum polskie w Cieszynie. 


Cieszyn. Wezoraj odbylo się tutaj zgro- 
madzenie Niemców z protestem przeciw 
założeniu polskich klas równoleglych przy 
seminarynm nanczycielskiem w Cieszynie 
Przemawiali posłowie Bukowski (Niemiec) 
i Demel. Zgromadzenie wyraziło ubolewa- 
nie, że prezydent kraju pominął Niemców 
i pertraktował z posłem Michejdą. W koń- 
cu uchwalono rezołucyę przeciw polskim 
klasom równorzędnym w Cieszynie i cze- 
skim w Opawie, 

Tajemniczy odjazd eskadry angielskiej. 
Wajhajwej. Doniesienie „Biura Reutera”: 
Znajdująca j i 
żona z 4 pane ników 4 kr 
dnego okrętu awizowego i 


sawników, je- 
dnega torpe- 
dowca wyjechała nagle wczoraj wieczorem 
w niewiadomym kierunku, 

Mianawania. 
mianował geologa w ces. 


Wiedeń, C 
rosyjskim instytuc eol, Józefa Maryana 
Morozowicza, zwyczajnym profesorem mi- 
neralogii w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


Z miejskiej centralnej targowicy na hy- 
dła w Krakowie, Dnia 8 b. m. spędzono 
na targ sztuk: bydła rogatego roslego 302, 
jałownika 77, cieląt 318, owiec i kóz 12, nie- 
rogacizny 168. Razem 872 sztuk. — Woły 
placono po 72 do 74 kor, wyjątkowo pig- 
kne sztuki po — da — kor; krowy po 58 
do 70 kor., huhaje po 68 do 72 k, cielęta po 62 
do 70 kor, za jeden centnar metr. żywej wa- 
gi, cielęta na sztuki po 36 do 48 kor, nie- 
rogaciznę tuczną po 112 do 120 kor., nie- 
rogaciznę chndą po — do — kor, za jeden 
cenlnar metr. rzeźnej wagi Sprzedano dla 
miejscowej konsumcyi bydła rogatego, cieląt 
i nierogacizny — sztuk, na eksport bydla 
rogatego — sztnk, pozoatało do drugiego 
targu — sztuk. 

Cennik ziemiopładów w Krakowie 
+ dnia B b. m. 1964 r. w „Hali zbożowejć — Ten- 
delicya: co do pazenicy i żyła nie zmieniona, eo 
do innych produktów zwyżkowa. 

Pszenica biała od koron 450 do 10— biała 
tanzylo —*— do — —, czerwona i żółla 9:40: do 
975, czerwona i żólla Lranzyło —— do —— 
węgiurska 9'50 do 8:70, Żyto krajowe 720 do 
160, largowe —— do —, Wansylo —— do 
—-, wękierskie 7:60 do 776, Jęczmień hrowarny 
— - du —=—, m krupy 7— àn 760, na paszę 
650 do 6:90, tranzyla —— da —'—, Owies 7-20 
do 760, Proso zwykłe 6-75 lo 6:24, Tatarka 8 — 
do 8—, Kukurydza nawa 7— do 7-25, siara 
antin nowa 720 do 7:40, 
Qwmquantin stara —'— do —'—, Groch Wiklorya 
1150 do 12:50, zwykły 950 do' 11—, pastewny 
8:50 do B'60. Fasola cukrowa 12:50 do 18—, 
długa 1060 do H 00, królka 050 do 10'—. per- 
łowa 11-— do 11-50, Bohik 650 da T—, Wyka 
6— do 6,40, Rzepak zimowy —— do ——, (ran 
tylo —— di 
konopne 
niebieski 26 
Koniczyna n 
sienna biała 


oerna — — do 


Otręhy do 6'86, 2ytne 5'20 do 5:40, 


ai 
Mąka czerwona 6+— do f-20, Ofagi 460 do 4:80, 
dłu. 


Som: O długa 3:00 do 2:80, pszeniozi 
ga —, Mierzwa tyinin —— do — 
LESZ "— do -='—, Biano zwyczajne B'I 
do 8'50, Koniczyna pastewna 890 do 410, 8o 
rzewicń 14 — da 17/00, Ceny notowane za 50 kg. 


—— 

Humor wojenny. Tania skóra, 

— Wiesz ty, Wacek, że teraz buty pota- 
nieją? 

— Tak? A to dlaczego? 

— No, dzięki skórze, której Japończycy 
tyle na Moskalach nagarbują! 

Kiedy Makarow zginął, zawołał car zroz- 
paczony : 

— Hkądże ja teraz wezmę drngiego ad 
mirała ! 

— Admirałów, najjaśniejszy panie — rzekł 
minister — mamy dosyć, ale z okrętami 
krucho. 


mmm 0 ee 
Wydawnictwo ta, ezdobne a nadzwyczaj tanie, jemi 


dla każdego Interesującoga wią wejną na 
tez mipy piny, portxety 


z dnia 9 lipca 


„NOWINY: 


155 


aeg Bez konkureneqi! 


I litra aromatycznego silnego rumu 
| le litra zdrowej, silnej wódki, 


już za 13 cnt. 


nalewki owocowej etc. 


UE$" już za 4 centy "TĘ 


= 


wielki kielich tej samej wódki już za 2'2 centa 


W PROBI 


parowej fabryki wódek 


w Pałacu na Zwierzyńcu Nr. 20 (tuż za rogatka) 


Specyaly: Wyjątkowo dobra Teściowa - Podbipięta - Botani 


JMaterye wełniane 


Artykuly dewocyjne 


Kmiążki do nahożeństwa w wielkim wyborze, Przepy: Ę 
szne hallominiatury na s.kle, Obrazy na porcelanie, drze: (se 
wie | blasze. Chramolltografia paryskie, Oleadrukl włos kie 
i szwajcarskie. Karty z widokami m. Krukowa i inne 
Vota, medaliki i krzyżyki stebeuw, Obrazki z herbam pol- 
skim duże m 4-to po 20 bal, Remy i ramucuki, poleca: 
Spacyalny skład artykułów treści religijne] 


Jazimierza Zajączkowskiego | 
A plac Maryacki | 8 w krakowie. x 
l UIN 


"BIENNOLINA - 


fl barwi włosy siwe stopniowo od blond do najci jemniejych 
É konserwuje i wzmacnia, — Poleca: 


|WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


PANNA SKLEPOWA 


b, A sy 
_1 dwóch uczniów starszych 


znajdą umieszczenie 764 18 
Tita 


Tasarnnu S. Armółowicza, Szczepańska 7, 


Zgłoszenia listownie lab od 2 du 3 popołudniu. 


WYROK 


Tartale, Batystu, Plótma I Szyctyngi, Bielzną 

stołową, Bielizna mąską i damską wlasnego 

wyrobu, Flanela, Barohang, Plócionka, Zefiry, Kretooy, Bluzki i Halki gotowe, 
Xoca, Kapu, Ghodniki, Wyprawy ślubna poleca 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką” | 


w Krakowie, ul. Fiikałajaka L. I. 
zlecania zamiajs, wysyła sig adwr. pocztą, —W niedziele i święta sklep zamknięty —Cemy niskie, atate | 


494 


Potrzeba zaraz na wieś 


ucznia gimnazyaln. 


dla przygotowania 

ucznia z į klasy do egzaminu 
wstępnego do 4 klasy za 
ie i skromne wyna- 
Zgłoszenia z poda: 
niem warunków pod W. Z,w K+26- 
szowicach lub 
Jana, 


„Nowiny ul, św, 


761 1-8 


SPRZEDAM 
LUB WYDZIERZAWIĘ 


na przystępnych warunkach 

sklep towar korrennych 

wraz % wyszynkiem wódek 
i resłauracgą. 

Wiadomość: Szewska 25 I. p. 
od 4—6 popoł. 

E O ET 

PIERWSZY ZAKŁAD 

POGRZEBOWY 


Ml Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikołajska I. 16. 
Składy oaz własny wyrób tru: 
mien, ulica Kopernika l. 82 
Ceny majniżaze, bo od 3% zèr, tru 
mny melalowe, a od 15 złe. trumny 
dębowe.” 508 61-41 


= Marczyńskiego 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szawskiaj 
poleca : 
Zabawki w wielkim wyborze Kar- 
ty korespondencyjne krakowskie, 
patryotyczne i fantazyjne, Wod | 
kolońska oryginalna Pudry, kre» 


Do wynajęcia 
II. piętro 
cztery pokoje, przedpokej 
Í kuchnia w Rynku, róg 
Szewskiej. Wiadomość : 
nl. Staszyca 10. IL. piętro 


między godz. 1 a 8 popoł. 
3-4 


— 


my i przybory toaletowa 
Wyroby skórkowa angielskie,Pio- 
oyki japonskie kieszonkowa Ti- 
pety, szlaki, fryzy, lamperye, chl: 

kiele, listwy, i sztukatarye. 


758 


AEREN Ea m 
A | wraenczne 


TOWARY GUMOWE 


do celów sanitarnych 
polecają 

Reim i Spółka 

w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


Cenniki darmo, Wysyłka dyakralale. 


Zastawione brylanty 
perły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje sią he z- 
płatnie, celem zakupna pa 

najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna 3, 
Jubiler. 


Rządowa [Ad uprawniona 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUCZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH | 


pod firma 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ulica ów. Gertrudy | 4. 
wyrabia pod konirolą Komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Wada bilińska, heshueblerska, Bulterska, Vichy, Maryen- 
hadńka, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lecznicze, 
jak: liłową, bromową, jodową, żelazisią, kwaśną oraz wady 
lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego- 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach Cenniki na 
tądanie franco. 


p 


"To ogłoszenie warto przeczytać! 


Jeżeli kto nabywa maszynę do szycia, to o dabrym jej szyciu i cichym chodzie, o tem, czy kore aparaty 
dokładnie funkcyanują, dowiaduje się dopiero po kilku dniach użycia tejże maszyny i dowiaduje się, czy ta maszyna 
warta te pieniądza, które się za nią zapłaciło. Zachodzi tu jeszcze jedna ważna kwestya, a ią jest: Czy też a A 
jest także trwałą; tę kwestyę może osądzić z góry tylko fachowiec, a jako taki fachowiec jedynie tylko co aa, i 
czenia, ozy ta maszyna moża być trwałą, Kwalifikuje się do tego: Mechanik, ślusarz, rusznikarz, zegarmistrz I tp, 

Otóż, ażeby każdy, kto nabywa maszynę, miał tę pewność, że maszyna ta, którą nabył, odpowiada celowi 
i jest trwałą, a tem samym ma wartość kupna, urządziłem 


w Krakowie, przy ulicy Starowiślnej L. I 


naprzeciw głównej poczty > 


SKŁAD MASZYN do szycia 


i porządny warszłat naprawy. 


Polecam się P. T. Publiczności jako mechanik, który okało 25 lat, pracując wyłącznie przy maszynach do 
szycia tak w kraju w pierwszorzędnych warsztatach, jakoteż za granicą w światowych fabrykach lako mon- 
ter, jestem w możności ocenić dobry fabrykal, dobrą konstrukcyę maszyny od złej, a mając to przekonanie, ze tylko Hd 
doskonałą maszynę mogę liczyć na stały zbyt polecanych maszyn, śmiała sprzedaję pad następującymi warunkami: 

I. Sprzedaję tylko za gotówkę, ażeby módz sprzedać pa cenie sumiennej. B 

II. Każdą u mnie nabytą maszynę przyjmę do 8-miu dni napowrót, gdyby z jakiegokol- 
wiek powodu odbiorcy nie odpowiadała, a po otrzymaniu tejże bezzwłocznie calą zapłaconą 
kwotę zwracam. A m f 

Dam doskonałą maszyne, bo jestem fachowy. — Dam po cenie sumiennicj, bo wiem 
że przez sumienność sprzedam wiele. Praszę adresować 


JAN PO kierownik składu maszyn do 


szycia i warsztatu naprawy 
Kraków, ul. Starowiślna 1, naprzeciw głównej poczty. 


NOWINY: dnia 9 lipca 
„N C Ne $ 


a 
- 


Nakładem księgarni katollokiej 


Dra Władysława Miłkowskiego 
Kraków, ul. ćw. Jana L. 6: (Hotel Saski) 
wysta ów lac 


ina bardzo sta- 
trennicy, drobnemi 


awierająre m 
na najpiękniejszym wpisie z obwóśią różew: 
5 Testeo Den opra 


homi, bo zupołna nawomi uzolonkami w 
plad 


Tamża wyszedł: 


Najtańszy Przewodnik po Krakowie. 
Gena 20 halerzy, 623 


NATURALNE WINO CZERWONE 


Wyłączne zastępstwo w Reprezenlacyi szcza- 
wy Krondoriskiej. 


RRARÓW - GRODZRA 48: 


DWIE KANTORZYSTKI. 
Do biura handlowego w Krakowie | 3e 


36 


poszukuje się dwie odpowiednia uzdolnione 

panny, znając język polski i niemiecki w sła- 

wie i piśmie. — Oferty pod R. S. da Admi- 

mistracył dział ogloszeń „Nowin“ ulica Św. 
Jana 30. 


ES 
x 
% 


x 
* 


Wolne posady. 


Wykaz wolnych posad z lipca 
zawiera przeszło 80 różnych po- 
sad tak dla urzędników prywa- 
tnych i rzemieślników jak i dla 
pań i panien a w s.czepólności: 
posadu lustratora kas i majątków 
gminnych, nadleśniczego, dr 
mistrza, lechnika, rządcy dóbr, 
pisarza, wc żnych, pocztowych etc. 

Wszelkich informacyl udziela się 
tylko prenumeratorom  Frenutme- 
rata z wysyłką kosziuje 60 cent, 
kwartalnie 1 złr. 60 cnt jT 
„informator“, Kraków, Szpiałna 
Nr. 34 


Dom drewniany 


parterowy, 
składający się z 4 pokoi i kuchni 
omiu w Myślenicach 
zedania za bardzo 


przystępną cenę. 

Wiadomaść u p. Antoniego Tyłki 
w Tenczynku ulbo u p. Kaspara 
Tyli w Mysleniench. 1-5 


Porębski & Zimier 


Kraków, Rynek L.8 


połecają 


Nowości 


taśmy, guziki, kø- 
materye i kol- 


ronki 


nierze koronkowa, 
38a b 


OGŁOSZENIE 


Dnia 14 lipca br. 10 godz. przed południem odbędzie 
8 Sądzie AJ WŁA w Krakowie ul. ów. Jana 
; biuro Nr. 51. 


realności przy ul 
Wied), n 


w kanoelaryi sądowej ul, Jana Oddział XI. Bliłszych wyjat: 
nion udzieli kancelar. adw. Dro Grossa plac WW. Świątyc 


ESEErENENECEDYZT ESEE. 


TU Ę a a 

JE r, 

3 BHochstimi Ska | 
| ZAKŁAD RZEŹB. - KAMIENIARSKI iq 
In w Krakowie, Zacisze 5 

|Ñ fabryka: MIODOWA 1. 45 į 
TU ntrzymuje ua składzie wielki wybór gotowych W 
„REŻ i 

| Naerobków 

q 0 

g IA ZERWIE» ANN 
n_ Za napisy nie liozy się osobno., 

Ss Go5ę EEGRGZGROE5ESE 


m PASKI mE 


Woaiki, Rękawiezki, Krawaty, w wielkim 
wyborze poleca najtaniej 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Szczepański. 


Drukiem Józefa Flachera w Krakowie. Telętn 413 


